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z kói b : 3 iv, że
t r a w y b a ł t y c k i e j  wspólnie ss 
^ftoakatoł Kciottetu maiyraiki #o- 
jetóreJTrostirowił dnia 17.7 #  od­
powiedni na rgdiotelcgram d^utss; 
ta-maryiiarki Dadyrowa wysiać tor­
pedowiec z zastępeą wsaystk cb *o> 
mitętćw marynarki wojennej i za- 
Si^pęą centralnego komitetu łioty  
Riltyckiej. do P tersburga celem za- 
kiągnke i : dęl I itjny h wiadęmpści 
'a v; taśeiv ym# stanie rzeczy- i atof®- 
toT a. ia Durowe.

U<? h w a-ł ę tę zakomunikowano 
wszaęhrosyjskiej radzie robotników 
i żołnierzy jakotaż radzie włościan.

H o a n lf ia a y e .
' PETERSBURG. 26.7 (BK.) P.A.T. 
'donosi: Członka Dumy BnenzbWu 
zamianowano mtkistre'm sprawie d- 
1 rości s cżłdnka Dumy B-xrysziii- 

-Kówa ćM-nka rządu tymezavowego 
•inibiśtrem opieki publicznej. O aj 
Mleią dö stronnictwa postępowej'.

Jessoze 5 sssSliärelew,
WASZYNGTON. 27.7 (BK.) Biur.) 

Reutere donosi: Rząd przedłożył
kongresowi projekt upowanDjący  

igo d.d wydatków dalszych 5 miliar­
dów:, dolarów na wojsko i flotę.
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lach i uchodzi na wschód. Przy 
M b za n iu  oporu rosyjskiego  
pS pasem tatarskim odznaczy! 
[Ä} szczególnie wypróbowany 
pśapesżtefiskl pułk plecłtóty cer 
te b w r j  i królowej Maryi-Tere- j

U iiń.Du Morfo

Front armii gen. feldm. Jts. 
Ę pblda BawarskiSobi 

Grupa armii gen. pułk Boehm 
m aoliego zdobyhDeiatyn. O tty-:
pię  ̂ Tłus?p.7. i  Buóżacz. Nie-
liecliie WojöRa stoją Ra zachod- 

*̂ ą_ brzegu Trembow 1 i.; U Oukce3 
|d  Tarnopolem został powię- 
W ń y  przez zdobycia k ilku ,
f e i n -  — T  ----------- - -L./"

w ł o s k a  w id o w n ia
f  WOJNY.

 _ Poż# zw yczajnym  ogoicm
% k w y m ,. niema szczególnych  
^|’darzóń. Na Bałkanach bez

I f i J  J I
Komunikaty n irm iecH ie .;
k W jN . 20.7 (BK.) (Urzędowo).

Z ste h o d m a  w id o w n ia  
)Xo«iei$b w o jn y .

wdzo silne walki aftyleryi. Sil- 
Uderzenia wywiadowcze an- 

Stelskie odparto. Na Winterber •

Stanowisko Polaków.

Według wiadomeści nadesłanych 
ż Rosyi, Polacy wobec ruchu uktk 
ińskiego zijęmją jąkhąj życzliwsze 
stanowisko. „Zarówno dla Rosyi 
jak i dla Polski — pisze „Dwenrvk 
K:jo«ski — najważńiejssem zada­
niach - chwili słać się po1 inna tros­
ka, aby autonomiczna Ukraina od ­
czuła potrzebę i intekes jaknnjści- 
ślejszyćh i hajbłUszyćh stosunków  
z obóida oihwizńskiemi państwami

' Polacy — stwierdza „Dziennik 
Kijowski”, — żyją w do rych i,to- 
supkacli-z-nkr^ińcapai •* państwie 
rosyj «smżń i z z ś&tiy s»jrrinją 
sympatyczne s-te-no-sisko w o b e c 
wszelkich dążeń do narodowej imun- 
cypacji i nkrbdowego ś i  
n i l  Niestety nas to Uosuhki z Ukra­
ińcami galicyjskimi przybrały < ba- 
rakter jaknajniep.imyślnfejszy, a 
ićh przywódcy w ostatnich dniach 
jeszcze zajmowali j knajbanlzb:] 
wrogie stanowisko wx.bec naszych 
narodowych dążeń. Nie lekceważąc 
tedy bynajmniej kijowski go uni­
wersału i życząc jaknajlepiej nkra-
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ińsl i oma narodowi i my tal że nie 
■ my bez poważnych niepoko­
ić,w patrzeć na dalszy rozwój zda­
rz* ń, 'zbyt blizko zwiąsanyćh z naj 
ważniejszym i dla nas szczegółami 
w blk i go pr oesu przyszłej likwi­
d a c j ip o lo jo  ej".

O żyesliwym stosun’ u Polaków 
d mchu wolnościowego na Uk a 
infe ś w id c z y  dobitnie artykuł 
wstępny „Dziennika Kijowskiego", 
^k..eśLi „y bezpośrednio po ogłosze­
niu drilwersałn, a kończący się na- 
stępującym ustępem:

„Daj B)że szczęścia i pomyślnoś­
ci tej ziemi, która jest i . naszą 
zićii-ią rodzinną!...

„Daj Boże szczęścia i sławy jej 
g spodarzowi prawo ItemtiL. Nie- 
• naj i tam w przyszłej Polsce nie- 
po ległej, gdy Waszym sąsiadem 
' c -Unie i tu na Rusi Ukrainnej, w 
obp krsjaoh i w śród obu narodów 
gotiobdarzy czynem się stanie — 
sprawiedliwość.

„Zagwara towaws$,y słuszne pra­
wa mniejszości i my i wy tylko 
m o e r własnego n rodu rozumnie i 
opatrz ie pomnożymy”.

Ile Prusy Rralewskie 
ofiarowały na Królestwo?

Nie łat;ro da się to dzisiaj stwier- 
* uć, zwłaszcza że znaczne sumy a 
Prus Królewskich wpłynęły wprost 
do Komitetów, banków i gazet po­
znańskich i utonęły w nich tak, że 
celem wyeliminowania tych ofiar 
pru kich trzebab przodsięziąć dłu­
gie badania odnośr-yth ksiąg p a s o ­
wych. Jednakże - ruński ,.Ż bra 
czek“ podjął się obliczenia ofiar z 
Pi u 3 Króle skich i wysz czególnia 
następujące pozycye: Składki d je  
ceyyalne i kolekty w dni ¥ strze- 
nręźliw ośń  przy niosły d- tąd 241 
tysięcy i z<órą 8 0 merek. Bazary 
gwiązkowe dały przes.ło 86 tysię­
cy. miast. :,ebrały oprócz tego 192 
i" pół tyś. marek, składki parafial­

n e  wynosiły 128 tys. do gazet z a ­
chodnio pruskich wpłynęło razem 
błizko 439 tys. Doliczywszy do te ­
go % ł dki 7. \ pośrednictwem Koła 
Zi -mianek i towarzystw oraz róż 
pych obywateli zebrane otrzymamy 
sumę ogólną: milion i prr.es tło 10 
tysięcy m . r i .  W niej wszakże 
ni? wyr ża się j. szc-ze całkowita 
ofiarność Prus. Dodąćby należ&ło 
sumy, które wpłynęły z tych stron 
w pro 31 do Pi znani . „Żebraczek“ 
ocenia je na kilkakroć sto tysięcy 
marek i przychodzi t i k  do przeko­
nania, że przeciętnie na każdego 
mieszkańcy Prus Król. wzaz z dzie­
ćmi przypada po 2 marki na głowę.

W świetle t &j s ta tystyki działal­
ność Pr ;s na r z . c z K ólestwa przed- 
stawia się chlubnie i okazale. I tam
ludność )lska wystawiła sobie
ś -iadect-t o  dojrzałości obywatel­
skiej i po z a d a  n&rodowi go i tam 
głęboko odczuła niedolę braci w tym 
mome tio dziejowym. Niewątpli­
wie dzielnica, która c zy n e #  oby­
watelskim zodokumentowała tak 
wymc-T .ie swą polskość, nie opuś­
ci rąk, lec5 nadal wytrwale stać bę 
d d e  przy boku Królestwa i prze- 
pro r adzi jo przez epo" ę niesłycha­
nych mąk i cierpień na stały ląd 
oowr6go życia.

W ytyczne Ukraińców.

Takie klub ukraiński poweźmie 
w tych dniach zasadnicze uchwały 
co do « lidarnej tycznej dla 
wszystkich U raińców dalszej poli­
tyki" w odniesieniu do ruskich za 
gndnień państwowych, jakie niesie 
chwila obecna.

I id il.
Artykuł poniższy cytujemy 

dosłownie z „Głosu Radomskie­
go* jako nadzwyczaj aktualny 
i traktujący sprawę o której i 
u nas można by było bardzo 
dużo powiedzieć 1 przytoczyć 
dużo przykładów. Wszędzie 
je s t jednakowo—wszędzie spe- 
kukeya  wyzyskuje chwilę i 
stwarza nędzę. Może ten głos 
pochodzący z Radomia od­
działa otrzeźwiająco 1 na pew­
ne sfery w Lublinie i w Lubel­
skim (przyp. Red.).

Jesteśmy w schyłkowym okresie 
lata, na progu długiej jesieni i zimy. 
Pory, której znósr tysiące czekają z 
drżeniem i lękiem, która znów na­
pawa obawą głodu i niedostatków.

I nic dziwnego, bo dziś już, w 
chwili kiedy jesteśmy w trakcie 
zbiorów i żniw, kiedy te zbiory w y­
padły jeszcze nie nrjgorzej, z ja ­
kichś czarnych kuźni spekulacyi i 
lichwy zaczynają rozłazić się jak 
robactwo głosy, o drożyźnie jaka 
nam spadnie na wygłodzone żołądki. 
Już naprzód przygotowuje się opinię 
publiczną, że ani Krajowe Rady tio 
spodarcze, ani aprowizację, ani Ko­
mitety nie pomogą nic bo — droży­
zna b \ć  musi!

Hej! ty szary, głupi, wyzyski­
wany tłum 'e konsumentów przygo­
tuj się na nędzę, albo nsszykuj trzo­
sy złota, inaczej bowiem, dla naszej 
przyjemności—zdychaj z głodu!

Lichwa i spekulacya, „paski” i 
szmukl Tfctwo podały sobie zgodnie 
ręce i zacisku ją na szyi zbiorowego 
człowieka sznur, który rozluźnia 
tylko brzęk złota, albo czarujący 
szelest banknocetl’. Inaczej łotrom 
spekulantom jest wszystko jedno, 
jakie skutki wywołać może w zra­
stająca z dnia na dzień drożyzna.. 
Przechodzi cn obojętnie około na j­
tragiczniejszych statystyk śmiertel 
nycb, wywołanych głodem i speku- 
lacyą nie wzruszy go najbardziej 
dojmujący dramat, bo... wojna jest 
r  ;z tylko w życiu i trzeba na tej 
wojnie zarobić tyle, aby wystarczy­
ło na jedwabną i miodo\vą egvysten- 
cyę do końca.

Więc s 'ę zarabia i podwyższa ce­
ny o 100, 200 i 309%, fałszuje chleb, 
szmukluje, okpiw?, okiads, robi się. 
złote interesy na nędzy, na bezto- 
boczych masach, na głodzie dzieci, 
na rozpaczy m atek i ojców, na w y­
zysku, na szelmostwie, jakie już 
zdobyło sobie odpowiednią w spo 
łćczeństwie naiwę. Ale co to zna 
czy wobec tego, że po kaneelaryach 
rejentów odbywają się tranzakeye 
majątkowe, że łudził, którzy do nie­
dawna nie mi- li nic, dziś rozporzą­
dzają kilkudzlesięciotysiącoweirii 
majątkami, że chłopi, którym z tej 
orgii spekulacyjnej przypada czarna 
i bardzo czarna kr rta, kupują forte­
piany i jedwabna Lchy, że właści 
eitla nędznych sklepiczk ów stają 
się posiadaczami rentujących k a ­
mienic, a dla porosłych w złote ru ­
no „homo ncvusów” wojennych 
wszystko stoi otworem, wszystko 
jest na ich usługi, bowiem oni to, 
nie nikt inny, stworzyli zasadę, że 
„rubel to nic". Istotnie, dla nich 
utoczonych na ludzkiej krzjwdzia, 
łzach i tragedyi to nic, bowiem ich 
apatyty spekulacyjne, ich żądza ?ło- 
ta, ich sztuczki wyzyskiwania kon 
sumeatów przynesrą takie zyski, o 
jakich w czasach normalnych na­
wet najbardziej bezwstydnej lichwie 
ani się śniło.

I któż to staje się ofiarą tych 
hyen wojennych, tych kreator ludz­
kich, bez sumień i poczucia cbo 
wiązku obywatelskiego? Robotnik 
bez pracy, inteligent oddający pra 
cę swoi .h rąk, ócz i mózgu, dziatwa 
szkolna, słaniająca się z głodu

szwaczki, urzędnik, wyrobnik, L.n 
olbrzymi tłum, który nie ma ani 
sklepu, ani przedsiębiorstwa, ani in- 
teraJu do wyzyskiwania swojego 
bliź Jego.

Tak, warunki są ciężkie, okolicz­
ności wojny zwiększają nędze, apro 
wizłcje działają nieudolnie, komi­
tety nie umieją zająć się sprawą 
energicznie, to wszystko prawda. 
Ogół wie o tern, że przy energii, ro­
zumnej inieyatywia, szczerym od­
daniu s ę  sprawie mogło by być 
lepiej jak jest. Że tu i owdzia trze­
ba nowych ludzi, nowych sił, rfo 
wych rąk i głów. Ale ten sam ogół, 
gdyby poznał tajniki spekulacji 
przekonał by się, że głów-na treść 
zła leży w owym chłopie czy panie, 
który sprzedaje ki rczyk zboża po 
100 rubli, w owym poczciwym k up­
cu który podbił cenę towaru o 300 
proeencików, w owym poczciwym 
spekulancie, który na „pasku” zaro­
bił jednego dnia parę tysięcy rubli.

W nich to leży t e ś ć  zła przeży­
wanej chwili.

J.- ka jest na to radji. jaka o- 
brona jakie przeciwstawienie się 
szalejącej orgii spekulacyjnej? Nie 
pomogą tu żadne ani Krajowe Rady, 
ani niedołężne aprowizacje jeśli, spo- 
łeczeństwo samo głośno, otwarcie, 
publicznie, w pismach,na zebraniach, 
w stowarzyszeniach rm  zacznie p ię t­
nować tych quasi ludzi, wyraźnie 
stawiając ich pod pręgierzem opinii 
publicznej, wyeliminowując z pośród 
swojego grona, odmawiając im mia­
na uczciwych obywateli kraju.

Taka wyprowadzona na światło 
Boże samoobrona społeczna musi 
szeregi lichwiarzy, szmuklerów i 
spekulantów doprowadzić do wła­
ściwego w chwili obecnej stano­
wiska.

Wszystko jsdno czy to będzie 
drobny sklepikarz, „sytuowany” wła­

ściciel wielkiego interesu, czy prz, 
siębior.itwa. Wyraz opinii pu^, 
nej niech godzi w jedn go czy j 
g iego!

Z estrady i sceny,
Teatr W ielki.

copojską Ksawerego Montapina „RjJ 
rielka chleba”, która z wielu wz&r. 
jest dziś niezwykle aktualna i którs? 
była sobie niezwykłe powodzenie na w 
stkich scenach. *

Początek przedstawienia o godz L 
min. 30.

W sobotę po południu po cenach zt 
nych daną będzie piękna i melodyjni» 
retka „Manewry jesienne*

Tcatsr l i t . - a H .  „CZARNY KttTij
D z i s i a j  w „Szopce Warszawą! 

udział przyjm rje p. Borowska która 
powrocie do zdrowia śpiewać będzie | 
senki Starej Warszawie. P. Mieczy 
śpiewać będzie własne aktualne kupi«;

T e a t r  „ ^ in i a t e s r e “ .
Dziś po raus ostatni nowy wspi* 

program „NledżiedzM prżyeługa*—łam 
Nagórskiego. „Medjum”—najnowszą w lei 

°ską operetkę w opracowaiu W. Dolski* 
oraz bogaty i wesoły dział kabareton™

Początpk o g. 8 wieczór.

fi

i

B n f o r m a c y e .
Jenerał Gubernator hr. Szeptjtl 

udzielać będzie posłuchań dopitif i 
w piątek dnia 3 sierpnia b. r.

I
d o  Ädministracyi

„ B t f lS U  LUBELSKIEGO'
o d  z  ss r  a  z

K o r e s p o n d e n c j a
z przebywającymi w  Rosy).

J a n  Ś w i e c k i  z Lublina, zawiadamia roj 
dzinę w Kijowie, że jast zdrów i na te- 

eamej posadzie. Pęosi Władysława Orzęc- 
kiego o nadesłanie wiadomości o sobie, 
Gienl, Jance i Wiktorze. Polskie i rosyj­
skie pisma prosi o przedruk. 2—1427

Zy g m u n t  R o m a n o w s k i ,  skład win
w Lublinie, zawiadamia siostry: J a ­

dwigę Dziewlcką, Zofię Święcicką i Mi­
chalinę Romanowską, zamieszkałe w Kijo­
wie, ulica Bulw-arno Kudrawska nr. 5, jak 
również Kazimierzostwo Muszałcwskich, 
zamieszkałych w Charkowie, ulica Kon- 
torska nr. 46, od Kaziów ogłoszenie czyta­
liśmy, list otrzymaliśmy, jesteśm y wszyscy 
zdrowi, na miejscu, bardzo tęsknimy za 
wami. ściskamy was serdecznie. Pisma ro­
syjskie i polskie proszone sfl o przedruk

Aią k s s m d r a  B a r s z c z ,  ze wsi Lukaw- 
ka, powiatu puławskiego zawiadamia 

męża swego Ignacego Barszcz* zapasowe- 
we żołnierza rossyjskiej armii czynnej, 
że czytała w gazecie jego zawiadomienie, 
że wraz ze wszystklemi dziećmi je s t zdro­
wa i oczekuje jaknajprędszego powrotu 
męża. Reszta rodziny, oprócz ojca, Józefa 
Żurka 1 synowicy Józefy, którzy zmarli — 
żyją i są zdrowi. 3—1436

Ju l j a  M ich a lak ,  przedni, Wasyljąnów- 
ka—Lublin zawiadamia Michała Micha­

laka w armii czynntj 4 wzwod 4 rota 14 
drużyna robocza że pocztówkę otrzymała, 
je s t zdrowa wraz z dziećmi. Bronlo prze­
szedł do drugiej, Zygmuś do pierwszej k la­
sy gimnazyum Staszica. Proszę odpowiedź 
tą samą drogą. 1—1445

Biuro pośrednictwa pracy
a. Bołęhiewsltieiii

PRZENIESION 
na ul. S-to Duska i  SI
O R O BÄ  Oa&OSZENU
9 % .  epraed .L l. dom Bowy, a w y g ^ 4

w Lublinie, Szopena nr. 13. Ueni j  
tysięcy rubli. 5—IW

Ta p i c e r  zdolny, wyjeżdża do majątW 
na roboty meblowe, zakłada poi tjerp 

firanki gustowanie, ul. Namiestnikowski 1! 
obok Hotelu Polskiego. Henryk Born.

To r f  Jako najlepszy OPAŁ zastępujł 
węgiel Zamówienia przyjmuje dr 

karnis „Ziemiańska*. 4—1”

Za k ła k ła d a j ą c  i n t e r e s  potrzebeji 
wózek ręcsny i wagę uźyw-ane, w 

brym stanie niedrogo, zaofiarowania w M 
mlnistracyl „Głosu’’.}

Po t r z e b n i  c h ł o p c y  do sprzedaży ł 
licznej „Głosu Lub.’ Wiadomość w Kit 

torze Ädministracyi.

Po t r z e b n y  c z ł o w i e k  do roboty i11 
łej, dorywczej, parę godzin dzienni1 

Wiadomość w »Kantorze Administriif 
Głosu*.

K o n w e r s a c y i  oraz lekcyi języka
 , mieoklego, jak  również korepetyer ”
innych przedmiotach udzielam. Prośby 
podania do władz, korespondencyę b»”1 
dlową 1 pryw atną załatwiam. Wiado®05 
Admin. „Głosu Lub.*

Kształci kandydatki na nauczycielki szkół gospodarczych oraz na sam oistne
rowniczki gospodarotw wiejskich w ciągu dwuletnich studyów, teoretycznych, połSĉ  

aktycznemi w zakresie gospodarstwa domowego, p o d w ó r z o w e » 1nych z ćwiczeniami praktycznemi 
stajennego i ogrodniczego.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się 5 go września b. r. , „j
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Scminaryum, które ndzlela rown 

wszelkizh wyjaśnień, tek co do warunków przyjęcia, jak i programów udzielanych n*
A d r e s :  Z a r z ą d  S c m i n a r y u m  g o s p o d a r c z e g o

L w ó w  —  S n o p k ó w .  1358
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